
KUB JER WARSZAWSKI.
Piątek.

Rhia 1 (13) Lutego 1857 Roku. J\2 41. Jutro, Śgo Walentego M.

W przyszły Niedzielę w Kościele f»*-PaulM skim  Śgo 
~^CHA, przypada doroczny Odpust Śgo W a l e n t e g o . 
Soczystość ta odbywać się będzie zw ykłym  obrzędem 
Opustów Kościoła.

No w in y  D w o r u . —  Z  Petersburga. —  W  dniu 23m 
^tycznia (4go Lutego) Hrabina de Marny, Małżonka 
Ambassadora Nadzwyczajnego Francuzkiego, miała 
^szczyt być przedstawioną J. C. W . W . X ie z n ie  Al e x a n -  
bRZE PlOTRÓWNIE. __________________

Przez Rozporządzenia Kommissji Rządowych i Wrładz Oddziel
nych, w W ydz: Kom: Rzą: S. W . i Duchownych, m ianowany: 
Budowniczy kl: 2ej Konstanty H endiger, p. o. Budowniczego Ptu 
Krasnostawskiego—  W  W ydz: Kom: Rzą: Sprawiedliwości m.a- 
ttowani: Podpisarz Sądu Kryminalnego Gub: W arszawskiej hazi- 
mierz K rólikow ski, p. o. Referenta w Biurze Koni: Rzą: Sprawie
dliwości, i Assessor Trybunału p. o. Podsędka Sądu Pokoju Okr: 
Tomaszowskiego Robert D archw itz, p. o. Podpisarza przy Tryb: 
Gyw: Guber: Lubelskiej w Lublinie, z zachowaniem stopnia Asses
sor;, Trybunatu.—  W  Okręgu Naukowym W arszawskim, miano
wani: Nauczyciel Starszy Gimnazjum Guber: w Suwałkach, Radca 
KoReg; Edward B o rg m a n ,  Inspektorem w temże Gimnazjum; 
Kandydat który złożył examen w Komitecie Examioacyjnym, Nau
czyciel oddziału dodatkowego przy Szkole Elementarnej N r 6 
w  W arszawie A rtur Popław ski, Nauczycielem w Szkole Powia
towej przy ulicy Freta w W arszawie; Kandydat który ukończył 
zupełny kurs nauk w Akademji Duchownej Rzymsko-Katolickiej 
w W arszawie, Nnuczyciel Szkoły Elementarnej w Latowiczu W ła
dysław S krze tu sk i,  Nauczycielem Szkoły Powiatowej Realnej 
przy ulicy Królewskiej w W arszawie; Applikant N. Izby Obrach:, 
Wykwalifikowany Kandydat do zawodu Nauczycielskiego Alexan
der Pt/pław  ski, Nauczycielem arytm etyki i rysunków w Instytu
cie Nauczycieli Elementarnych w Radzyminie. Przeniesiony na 
własne żądanie: Nauczyciel Młodszy w Instytucie Szlacheckim 
w W arszawie Mikołaj F iszer, na Nauczyciela języka Roaayjakle-

w Szkole Powiatowej w Mławie.—  w  Zarządzie W arszawskie- 
*0 Wojennego Jenerał-Gubernatora, mianowany: Urzędnik Poli
cyjny przy Kolei Żelaznej W arszawsko-W iedcń: w W arszawie, 
Sekretarz Kolie: D rozdow icz, Kommissarzem Policji W ykonaw 
czej przy stacji Głównej tejże Kolei w W arszaw ie.

z mocy N a jw y ż s z e g o  zezwolenia, otrzymują podzię
kowanie Rządu za gorliwą służbę: pełniący obowiązki 
Prezydenta m. Łowicza, Radca Honorowy Malukiewicz; 
P- o. Ławnika w Magistracie m. Warszawy, Sekretarz 
K o le g ja ln y  Grabowski; p. o. Starszego Pomocoika Na
czelnika Kancelarji w Rządzie Gubernjalnym Warszaw
skim, Sekretarz Kolegjalny M oraczewski; Starszy Nau
czyciel Gimnazjum Piotrkowskiego, Radca Kolegjalny 
Dembicki; Starszy Nauczyciel Gimnazjum Radomskiego, 
Radca Kolegjalny Alexander Arlychew icz; Starszy Nau
czyciel Gimnazjum Piotrkowskiego Mikołaj Panceram; 
Nauczyciel Szkoły Realnej Wyższej w Kielcach Hippolit 
Święcicki; Młodsi Nauczyciele Gimnazjów Gubernjal- 
Ryeh: Płockiego, Radca Dworu Piotrowicz; Lubelskie
go, Asscsorowie Rolleg: Łaparewicz i Jezierski;  Starsi 
Nauczyciele Szkół Powiato: o 5ciu klassach: w Łomży, 
Radca D woru Adamski, w Łęczycy Józ: Brzeski; Młod
szy Nauczyciel Szkoły Powiatu: o5 c iu  klassach w Piń
czowie, Radca Houor: Antoniewicz; Młodszy Nauczyciel 
Szkoły Powiato: o 5ciu klassach w Warszawie i p. o. 
Nauczyciela Szkoły Rabinów w Warszawie Józ: Czajko

wski; Nauczyciel rysunków i kaligrafji w Gimnazjum 
Gub: w Lublinie Ign: Urbański; Nauczyciel Szkoły Po
wiatowej w Łowiczu Winc: Lisiecki; Nauczyciele Śzkół 
Powiatowych: Realnej w Piotrkowie Kons: Jastrzębski;  
Realnej przv Gimnazjum Gub: w Radomiu Józ: Mańko
w sk i i Jan Kondratowicz; Nauczyciel rysunków i kali- 
grafji Szkoły Powiało: 2giej w Warszawie Karol Lisze
w ski, i takiż Nauczyciel wŚzkoleNiemiccko-Rossyjskiej 
w Łodzi Karol T ra n tz; Prezydująey w Radzie O piekuń
czej Zakładów Dobrocz: Ptu Łęczyc: Adalbert Chadecki, 
i Prezydująey w Radzie Opiekuńczej Zakładów Dobrocz: 
Ptu Sieradz: Woje: Jarociński; Nauczyciel Religji wy
znania Rzymsko-Katol: w Szkole Wyższej Realnej w Ka
liszu Xiądz Józ: Herbich; Starsi Nauczyciele Gimnazjów: 
Gubernjal: w Warszawie, Radca Kollegjal: B uszm akin; 
Realnego w Warszawie, Radca Dworu Jurkiew icz;  Gu- 
bernjalnego w Płocku, Radca D w oruSkupiew ski, i Rad
ca Honoro: Kronikowski; Gubernjalncgo w Radomiu, 
Sekretarz Kolleg: Żegliński;  Gimnazjum Real: w W ar
szawie Piotr S krzyp iń sk i;  Młodszy Nauczyciel Gimnaz: 
w Piotrkowie, Radca Dworu Zahorski; Starszy Guwer
ner  i zarazem Młodszy Nauczyciel w Instytucie Szlache
ckim w Warszawie i Nauczyciel Szkoły Rzemieślniczo- 
Niedzielnej w W a m a w ie ,  Radca Dwęću Okniński; S ta r
szy G uwerner  w Instytucie Szlacheckim w Warszawie 
Franciszek Miłosz; Młodszy Guwerner w  tymże Insty
tucie, Radca Honorowy Roman; Nauczyciel Szkoły  
Wyższej Realnej w Kaliszu, Radca Dworu Kirchner; 
Nauczyciel tejże Szkoły, Radca Honorowy Gajewski; 
Kassjer i zarazem Nauczyciel Inst: Gosp: Wiejs: i Leśn: 
w Marymoncie, Karol Kurek; Nauczyciel tegoż Instytutu 
i zarazem Nauczyciel Szkoły Sztuk Pięknych w Warsza
wie, Karol Martin; Nauczyciel Gimn: Guber: w Warsza
wie, Radca Hono: Karra; Nauczyciel Szkoły Pow:3ej 
w Warszawie, Radca )Aomv.Szleziger; Nauczyciel Szko
ły Powia: w Łowiczu, Radca Hono: Pawełek; Nauczy
ciel Szkoły Powiatowej Realnej w W łocławku, Franci
szek Nowodworski,—  (podpisano) Namiestnik, Jenera ł-  
Adjutant Xiążę Gorczakow.

Przez Dyplomy C e s a r s k ie  z d. Igo Stycznia, Rzeczy
wisty Radca Stanu, pełniący obowiązki Sekretarza Stanu 
w Radzie Państwa, Żukow ski, i Rzeczywisty Radca Sta
nu  Łuczak, Na j m ił o ś c iw ie ;  mianowani zostali Kawa
lerami O rderu  Śgo S ta n isł a w a  klasęy le j .

Rada Szczegółow a Opiekuńcza S zp ita la  D z ie c ią t k a  
JE Z U S.— Ustawa Szpitalna dozwala odwiedzać chorych 
w Szpitalach w dnie i godziny na to oznaczone, lecz za
razem najmocniej zastrzega, aby odwiedzający chorych, 
nie ważyii się przynosić im pokarmów, napojów, i t. p. 
Pomimo ścisłego przestrzegania przez służbę Szpitalną, 
aby przynoszenie takowych rzeczy chorym nie miało 
miejsca, zdarzają się niekiedy wypadki, że odwiedzający 
chorych, zdoławszy obejść baczność służby Szpitalnej, 
donoszą tymże chorym jedzenia i napoje. Osoby tego 
rodzaju, w obłędzie, zamiast pomocy, przeciwnie złe
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chorym niosą, gdyż wielokrotnie, użyty przez chorego 
tajemnie przyniesiony pokarm lub napój, szkodliwe na
stępstwa powoduje. Wiedzieć zaś każden powinien, iż 
chory w  Szpitalu ma sobie dostatecznie zapewnione, 
pomoc lekarską i wszelkie mu należne wygody. Ofiary 
zaś, jakie kto z uczuć miłosierdzia chorym w Szpitalu 
nieść chce, te nie chorym, lecz Zarządowi Szpitala 
składane być winny. Jakkolwiek są obostrzone środki, 
w  Szpitalu D z i e c i  ą t k a  JEZUS, niedopuszczania zboczeń 
o jakich wyżej mowa, pomimo to. Rada Szczegółowa u-  
znała właściwem podać niniejszem do powszechnej wia
domości, że każdy ktoby przekraczał przepisy, i s ta ra ł się 
przynosić chorym jedzenia, napoje, leki; ktoby służbie 
Szpitalnej niedopuszczającej tego przynoszenia, czynił o- 
pozycję i ubliżenia, ten jako  przekraczający przepisy Rzą
dowe, do właściwej władzy po ukaranie odesłanym bę
dzie. Dodaje w końcu Rada Szczegółowa, że w dnie 
pozwolone do odwiedzania chorych, to jest Poniedział
ki i Piątki, oznaczone są ku temu godziny, od 12 do 4ej 
z południa.

Towarzystwo Lekarskie W a rsza w ik ie , obrało  na rok 
bieżący: Prezesem, Dra Helbich; Vice-Prezesem, a zara
zem Podskarbim, Dra Ludwika Kohler; Sekretarzem, 
D ra D ybek; a Bibljotekarzem, Dra R irsze l.

Towarzystwo Lekarskie W a rsza w sk ie , przyjęło do 
g rona swego na Członka, Dra Zim m erm an w W a rsza 
w ie; mianowało zaś Członkami Korresporidentami swo- 
jemi, Professorów Uniwersytetu W rocław skiego , Drów: 
M u ddeldorpfa , R eicherła  i F rerichta.

Kościoł,XX. R eform atów , świeżo ozdobionym został 
Obrazem Śgo T a d e e s z a  Apostoła, wymalowanym przez 
P. Ludwika K u rellę , Ucznia Szkoły Sztuk Pięknych; któ
rem u  Zgromadzenie składa podziękę, i nie przestanie b ła 
gać BOGA o zdrowie dla m łodego Artysty.

W  dniu 10 b. m., po odprawieniu Nabożeństwa w miej
scowej Kaplicy ^ W id ze w ie , dopełniony został w Ko
ściele Parafjalnym w Pabijanicach, obrzęd zaślubin W. 
K arola  Lubow idzkiego, Syna JW . Radcy Ta jnego Sena
tora Lubow idzkiego  i Tekli z Rotkiewiczów, z Panną 
Jad w ig ą  Cichowshą, Córką niegdy Adolfa Cichowskie- 
go, b. Pułkownika b. W. P., i Ludwiki de Dupont.—  
W .JX . Henryk Hr: P la te r , Proboszcz Kościoła w m. Ło- 
d z i,  wystawiwszy Nowożeńcom w wymownym i rozrze
wniającym głosie ważność przyszłych obowiązków', 
udzielił im Sakramentalne Błogosławieństwo. Poczem 
liczne grono Familji i Przyjaciół,  na ten obchód do 
W id zew a  przybyłych, podejmowane było ze znaną 
w tym domu serdeczną gościnnością.

Dwie ukazujące się w tych czasach na niebie najświe
tniejsze planety, znane pod nazwą \ enus i Jow isz, tak 
się zbliżyły do siebie, że niektórzy z amatorów zjawisk 
astronomicznych przypuszczali, jeżeli nic co gorsze
go, to przynajmniej zaćmienia tychże jednej przez drugą. 
Zaćmienie to wszakże w r. b. nic nastąpi, i gwiazdy przej
dą powyżej siebie. . , . . .

Złożono na korzyść ubogich, pod opieką w arszaw: 
Towarzystwa Dobroczynności zostających^ następujące 
nowości muzyczne na fo rtep jan : Oberek ofiarowany^JO. 
Xięciu Kazimierzowi. Lubom irskiem u  (exempiarzy 70), 
i c z te r y  M azurki ofiarowane W. Hortensji de Gerlach  
(exempiarzy 100); skomponowane przez JW. Jenera ło 
w i  B erthe de Charchillac; oraz A nieli W alce, ofiaro

wane W. Anieli G odlew skiej, przez L. Suchodolskiego  
(exempiarzy 80). Warszaw: Towarzystwo Dobroczyn
ności za dary pomienione, ma honor  oświadczyć w imie
niu biednych, szczere podziękowanie. Nuty powyższe, 
nabyte być mogą po zwykłych cenach, w xięgarni W . 
K lukow skiego  przy ulicy M iodowej w domu Bujno, 
która to xięgarnia raczyła podjąć się sprzedaży onych 
na dochód Warszaws: Towarzystwa Dobroczynności,  ' 
z powodu że Sklep Ubogich w gmachu Instytutu, nie 
jest jeszcze otworzonym.

Ś. p. Karol Litw icki, Urzędnik Dyrekcji Ubezpieczeń, 
w wieku lat 56, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, wczo
raj rozstał się z tym światem. Pozostała Zona wraz 
z Córkami i Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych na exportację zwłok, ju tro ,  o godzinie 4tej po  
południu, z Kaplicy przy Kościele XX. R eform atów , na  
smętarz P ow ązkow sk i odbyć się mającą.

Edward-Józef J erzyk ie w icz , b. Urzędnik, przeżywszy 
wieku lat 68, po ciężkiej chorobie, onegdaj przeniósł się 
do wieczności. Strapiona Córka wraz z Wnuczką, za
praszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, 
na Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy, ju tro  o 
godzinie lOtcj z rana, w Kościele XX. B ern ardyn ów , a 
następnie na wyprowadzenie zwłok zmarłego, tegoż dnia 
o godz: 4tcj po południu, na smętarz P ow ązkow ski, od
być się mające.

Józef-Emmanuel D ąm bsk i, Obywatel zPow: G ostyń
sk iego , 2 2 goStycz: r. b., dopełni wszy obowiązków pra
wego Chrześcjanina, przeniósł się do wieczności w 58m 
roku  życia swego. Rozpacz Zony, smutek licznego 
g r o n a  K r e w n y c h ,  Przyjaciół i domOAVnikÓW przepro
wadzających zwłoki Jego na miejsce wiecznego spo
czynku, są najlepszym dowodem cichych cnót dom o
wych i zalet obywatelskich zmarłego. Cześć Jego pa
mięci.—  ./.

Pracowite rączki chcąc zajęcie się robotą połączyć 
z dobroczynnym celem, wykończyły prześliczny dywa
n ik  znacznej wielkości, i złożywszy go w R edakcji Ku-  
r je ra ,  przeznaczyły dochód mający wpłynąć ze sprze
daży takowego, na wsparcie wiadomej im biednej wdo
wy, zasługującej na podanie jej dłoni. Dywanik ten 
ręcznej roboty, może być ozdobą każdego buduaru, lub 
saloniku, i widzieć go można każdego dnia i czasu w R e
d a k c ji K ur je r a  przy ulicy W ierzbow ej, w domu L. A- 
D m u szew skiego . Kto da więcej, ten stanie się właści
cielem jego. Cena pierwotna przeznacza się rub: sr: lf> 
(złp: 1Ó0).

W  tych dniach wyszedł tom ligi R o zryw ek  d la  m ło
d z ie ż y  R zem ieśln icze j, przez Stanisława Jachowicza• 
Praktyczne to nader dziełko, jak wszystko co z pod pió
ra tego zasłużonego w piśmiennictwie męża wychodzi, 
zasługuje na upowszechnienie. Zwracamy przeto uwa
gę PP. Właścicieli rozlicznych rękodzielnych zakładów, 
aby starali się z dziełkiem tern jak najwięcej młodzież 
rzemieślniczą obznajmiać, a możemy zaręczyć, że ob- 
znajmienie to nie pozostanie bez wywarcia na nich zba
wiennego wpływu.

Trwające ciągle mrozy, ustaliły coraz bardziej kom u
nikację na W iśle;  po której w okolicach W a rsza w y , jest 
jak już wspomnieliśmy aż 3 przejazdy. Pierwszy, pomija
jąc przejazd pod samą W a rsza w ą , istnieje pomiędzy wsid 
S iek ie rk i i karczmą zwaną A ugustów ką; drugi przy ma-
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jąlko Obory pod Jeziorn ą , pomiędzy punktem Obór, 
zwan)m G assy, na lewym brzegu W is ły ,  a K arczew iem  
113 Prawym brzegu tejże W isły  leżącym. W  Gassach, u -  

zW ony jest w tym celu należyty przekop, w ubezpie-
!lJ?cym nadbrzeżnym wale od wylewów rzeki, i odpo-
Nuia grobla dla zjazdu od wału i brzegu na pozio-m 

Zl% z łe j  rzeki. Trzeci zaś przejazd urządzony jest przy 
te śc ie  Góra K a lw a r ja .

Donosimy Czytelnikom naszym, że już tylko kilka dni 
Ubawią w C zerniakow ie  na folwarku, wiadome konie 
arabskie, czystej krwi i tryki z rasy Infantados m ery
nosów, z owczarni Cesarskiej z R am bouillet sprowadzo
ne. Wkrótce zaś wysłane zostaną na Podlasie. Ktobv 
Przeto chciał takowe obejrzeć, zwłaszcza że wyborna 
jlróga kołowa do C zerniakow a  służy po temu, może 
Jeszcze z tych kilku dni korzystać.

Xięgarnia S. O rgelbranda  przy ul: M iodowej N° 496, 
odebrała: W ebers I l lu s tr ir te r  Kalender fu r  1857 , 
lahrbuch der Ereignisse, Bestrebungen und Fortshritte 
'oi Volkerleben und im Gebiete der Wissenschaften, 
Kiinste und Gewerbe.

Do W a rsza w y , ma przybyć niezadługo P. Hieronim 
®alomoński, nasz współziomek i znakomity śpiewak, 
będący rodem z Krakowa. Artysta ten, któremu już ca- 
p  A m eryka  ogólny poklask oddała, rzucony w roku 
*838 do tej części świata, nie tylko nie zaprzestał kształ- 
eić swej zdolności, lecz nawet wkrótce zyskał wpośród 
h g o  obcego narodu, szacunek jako  człowiek i uznanie 
jako Artysta; otrzymał Obywatelstwo S tan ów  Z jedno
czonych, i miejsce w operze w ło sk ie j  w N owym - Yorku, 
Jako piewszy bary ton . Następnie dawał koncerta w No- 
w ym -Yorku, w Atb„ny , w Bostonie  i w innych  miastach 
*■ anff-Z jed n o czo n y ch ,  gdzie by ł  s łuchany z przyje
mnością przez znawców, przyjmowany oklaskami przez 
* ubliczność, a zaszczytnie wspominany w miejscowych 
dziennikach: w N ew -York-H erald, New.York-Albion, 
A rg u s-Albany, Times o f  Boston, Evening- Traveller, 
Ooston-C ourier, B oston-P ost, D w igh t's M usical Jour- 
n<1}  i t. d. Znudzony ciągłą wędrówką, osiadł w B osto
nie i k ierował miejscową szkołą śpiewu, występując 
zarazem w koncertach z przejeżdżającymi sławnym i Ar
tystami. Mieszkańcy Bostonu  oceniwszy znakomity ta
lent w swoim nowym spółobywatelu i chcąc mu dopo- 
módz do ostatecznego wykształcenia się, wysłali go 
w 1850 r. kosztem publicznym do W łoch; za co Artysta 
chowa dozgonną wdzięczność dla swej przybranej ojczy
zny. We W łoszech, a mianowicie we Florencji, przeby
wał lat pięć, rozwijając swój talent pod kierunkiem naj
sławniejszego dzisiaj Nauczyciela śpiewu, Piotra Rom a
ni, od którego wysoko był ceniony. Kilka razy dał się 
•am słyszeć publicznie, a śpiew Jego obsypali pochwa
łami sprawozdawcy w dziennikach L 'A rte  i G iornale d i  
riren ze. Na początku zeszłego roku zrobił artystyczną 
Wycieczkę do P a ry ż a ,  gdzie dał kilka koncertów i wie
czorów mnzykalno-dramatycznych wraz ze znanymi 
śpiewaczkami E. G risi i D o rtille , oraz ze s ław ną Arty
stką Adclaidą R istori. Sprawozdania zdanych tam kon
certów, oddają m u wielkie pochwały. Wróciwszy do 
Florencji, zaangażowany został jako  pierwszy bary- 
Jori do opery miejscowej na cały bieżący karnawał, 
becz pragnąc od dawna odwiedzić miasto rodzinne K ra
ków i kraj ojczysty, i dać poznać swój talent rodakom, a

zachęcony do tego przez kilka znakomitych Osób, zerwał 
umowę zprzedsiębiercą Opery Florenckiej, i przybył 
przez W iedeń  do Krakow a, zkąd zamierza udać się do 
Lwowa  i W a rsza w y .

W Berlinie  okazywany jest obecnie w ół szw a jca rsk i,  
ważący 4,293 funtów; zowie się M olli, i jest własnością 
wdowy Neuwald.

Wczoraj w Teatrze 'Wielkim przywołani zostali: po 
Balecie Faust, Panny: Karolina S tra u s  14-kroć, Anna 
S tra u s  8-kroć, S tefań ska  2-kroć, O liw ińska, K róli
kow ska, Pani R aczyń ska , oraz PP. Antoni Tarnow ski 
5-kroć i P uchalski 2-kroć .

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e r ja ły , żądają rs. 5 kop: 
16; za o b lig i Skarboioe oprócz kuponu żądają rs. 84 
kop: 53, wartość kuponu rs. 1 kop: 46z/ 3; za l is ty  za 
staw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
47, dają rs. 14 kop: 44x/ 2, wartość kuponu kop: 8 ' / 3; za 
R o ssy jsk ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają 
rs. 102 kop: 58; z r. 1855, żądają rs. 104 kop: 33, w ar
tość kuponu rs. 1 kop: 662/ 3.

Anglja .  Londyn, 9go  Lutego, (wia'do: teleg:). —  Na 
ukończonem nocnem posiedzeniu Izby Niższej, zatwier
dzono ogólnie bil, wprowadzający znowu deportacją.—  
Lord P alm erston  jest  słaby; jeśli zdrowie jego do j u 
trzejszego posiedzenia polepszy się, wtedy D'Israeli da 
wyjaśnienia o wspomnianym przez się przy rozprawach 
nad adressem traktacie tajemnym między Francją  i Au- 
s t r ją . —  W Izbie Wyższej Lord Clarendon  przyrzekł 
przedstawienie dokumentów sprawy P ersk ie j  dotyczą
cych. (St: Anz:).

Belgja . B ru xella , 8go  L utego . —  Wczoraj o l i t e j  
wieczorem, zm arł Hr: Felix Merode, Minister Stanu i 
C złonek  Izby R ep rezen tan tów  Belgijsk ich , urodzony 
13go Kwietnia 1791. Był on jednym  z g łó w n y c h  spra
wców odłączenia B e lg ji  od H ólląndji. Rodzina Merode, 
posiadająca także ty tu ł  Grandów fłiszpań sk ich , należy 
do najbogatszych w B elg ji. (Ind: Belge).

F h a n c j a . P a ry ż , 8go  Lutego. — Bulletyn praw o- 
g łos i ł  dekret, udzielający Ministrowi stanu na r. 1857, 
kredyt nadzwyczajny 100,000 fr., na pokrycie kosztów 
zebrania i wydania korrespondencji Cesarza Napoleona  
Igo .—  Minister handlu upoważnił miasto Grenoble do 
zarządzenia składki publicznej, z dochodu której ma być 
wzniesiony pomnik znakomitemu mechamkowi Vaucan- 
son, będącemu rodem z tegoż miasta.—  Podróż Ministra 
stanu do Tarbes, Auch, Pau  i T u lu zy , nastąpiła z pole
cenia Cesarza. Minister ten, dla zapobieżenia panującej 
tam nędzy, ma natychmiast kazać przedsięwziąć roboty 
publiczne, a mianowicie budowękolci żelaznej. (St:An:j

Korrespondencje z Bernu  i Berlina  donoszą, że P u ł 
kownik Manteuffel, ma się udać wkrótce do P a ry ż a ,  dla 
rozwiązania trudności jakie napotyka kwestja N ew sza-  
te lsk a  i dla prowadzenia dalszych w tym przedmiocie u- 
kładów. Inne znowu doniesienia z P ru s,  zaprzeczają 
wieści, aby w sprawie N ew szatelu  miano obrócić się do 
talentu dyplomatycznego, pomienionego Oficera.—  Hr: 
S eg u r, pierwszy Sekretarz Ambassady F ran cu zk ie j 
w K onstan tynopolu , przybył do P a r y ż a .—  Bliższe do
niesienia prostują niektóre szczegóły, podane już przez 
pisma publiczne o zajściu wojsk Koohinc/lińskich z ma
rynarką  F rancuzką  w Indo-Chinach. Ponieważ władze



fortecy Turanu  odpowiedziały pogardliwie na żądanie 
Dowódcy fregaty Francuzkiej C atinat, o pozwolenie wy
sadzenia na lad Drzeto Oficer ten, me czekając napadu, 
przygotowywanego nań przez władze Kochinchińskie, 
sam wbrzód uskutecznił wylądowanie. F o r t  był atako
wany i wzięty. T e n  czyn energiczny wywarł najlepszy 
T u t e k ,  a wszelkie zadośćuczynienie udzielone zostało 
skuu.iv, „    Słychać, iż Cesarz ma się znaido-
S  na balu kostium ow ym  u Ministra spraw  zagra:. -  
W ikariusze Jln i Arcy-Biskupstwa P aryzk tego , ułożyli 
n roaram  Nabożeństwa żałobnego za spokój duszy Arcy- 
B iskupa Sibour, i przeniesienia serca tego Prałata do 
K ościoła parafjalnego S t. Etienne du  Mont, k tóre się 
odbędzie d. 12 b. m. (In: Bel:).

H iszpania. M adryt, 7go  Lutego, (wiado: telegr:). —  
Przy wyborach Urzędników m unicypalnych, stronnictw o 
konserw atysow skie w M adrycie zyskało przewagę. (N. 
Pr* Zjg)

Niemcy. Monachium , 8go  Lutego. W edług nade- 
szłych doniesień, Król dnia 7go b. m., po dwudniowym 
pobycie w Modenie, m ia ł się udać w dalszą drogę przez 
B olonję  i Florencje  do R zym u . W e F lorencji J. K. M. 
zabawi dwa dni, a w R zym ie  stanie 13go Lutego. (Naue

Pr'W ejm ar, 8 g o  Lutego. —  Od dni kilku znajdowali 
Się tu  w odwiedzinach u W. Xiążęcego D w oru : J . C. 
W . W ie lk i X i4Żę K o n stan ty  M iko łajew icz , i Jego Do
sto jna M ałżonka. W czoraj na cześć JJ. CC. W W . dano 
operę M eyerbeera, Hugonoci. Dziś po południu dostoj
ni podróżni wyjechali do Hannoweru. (N. Pr: Z.).

H annower, 9go Lutego.—  Wczoraj przybył tu z W ej-  
m aru  J. C. W. W. X ią żę  K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z

z Małżonką. (N. P. Z.).
P ru sy . B erlin , l i g o  Lutego. —  Dnia 8go b. m. J. 

K. W . M ałżonka Xięcia F ryderyka -K aro la  P ruskiego, 
pow iła szczęśliwie córkę. (N. Pr: Z.).

W ł o c h y . —  G azette  de Lyon  podaje niektóre szczegó
ły  o sprawcy zamachu na życie Arcy-Biskupa M atera. 
M orderca zwie się Salvatore Angona, jest świeckim du
chownym i m ieszkał w M atera, gdzie m iał stosowne 
zajęcie. Zdaje się, że czytanie pism racjonalistow skich 
przew róciło m u g łow ę. Idee te tak wzburzyły jego um ysł, 
że raz już lekarze w ysłali go do wód. W róciwszy do 
M atera, zam ieszkiwał tam spokojnie, dopóki nie d o 
wiedział się o zamordowaniu Arcy-Biskupa S ibour. 
Czyn ten pobudził go do zbrodni. Angona  jest obecnie 
w więzieniu. (N. Pr: Ztg).___________   _ _ _ _ _

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Arciinowicz Józ: (Jrzęd: z Mohylewa nr 565/6; Błociszewski Józ: 

nhv: z Janowa nr 2668; Biedrzycki Ant; Oby; z Pułtuska nr 2668; 
Fiszer Konst: Ob; z Zawad nr 476; Baron KleistMich: Sztabs-hapi: 
z Petersburga nr 601; Lewicki Adam Ob: z Radziwiłówki nr > 
Miaczyński Micie Ob; z Nasięgniewa nr 603; Ogrodowicz Jan >y- 
z Sutków i c n r  414; X. Zawistowski Józ: Pleban z Krzeszowa.

C hrzanow ski Paw ; Ob; do Dzierząźny; Dąbski Ale:
Ot a^Prredboiew a- Duchonin Jen:-Major do Pułtuska; KliuskiAle. 
Ob: do Pc .cJb l w»’ ’ do S onkowa; pław ski Edw:
n , : , v J , ; u . l l i c z  Jan Oby: do Kamieńca Podolskiego. -
Oby: doW dgi; ca“ Chmielewski Iłeu: Oby: do Mokrej
Borkowskt Tom: Ob: do Babic O Grodzie?lskiej; Laso-
y \ s i ;  K l i m a s z e w s c y  M ik o .  i M ich . uu ,i „  k - z - h - k .
cki Stefan Oby: do Ciekszyna; Małachowski en.
W alew ski Lud: Obyw: do Kalisza.

Przy jechali  koleją żelazną : Ejring F ilip i  Gerbig Krystjan P®' 
szkarze z Berlina nr }556; Hoffmann Maur: Kup: z Bremen nr 41*’ 
Muller Kar: Puszkarz z Berlina nr 556; Szterliug Paulina Modnij^ 
kaz  Bawarji nr 2204; W ańkowicz Adam Ob: z Paryża nr 466.—-W® 
sco Adelaida Oby;, i Petroni Winc: Kup: z Wiednia nr 473; Scbo * 
Gotlil) handl: kwiatów z W rocławia nr 1492.

W yjecha l i  koleją żelazną '■ Gruszecki Wład: Nacz: Wydzia 
w  Banku Polskim do W rocławia; lir. Marków Włodz: Rzecz: Sin 
dentUniwer:, i Sadler Jerzy Inżen: do Berlina.—  Erlich Adolf KllP' 
d o  Poznania; Godet Adela Wdowa po Kupcu do Szwajcarji; Mu"r 
beck Albert Kup: do Frankfurtu nad Menem.

HOlTIKSIRSfl*.
Dnia 11 b. m. między ulicą Lesznem, Rymarską a Saskim °ó,'° 

dem luli też w Ogrodzie Saskim, zgubioną została P e le ry * * * *  
z czarnego adamaszku jedwabnego, deseń w róże, a.samitką *' 
szyta. Łaskawy Znalazca, raczy się zgłosić pod N r 723 
ulicy Leszno, gdzie. Stróż wskaże miejsce, a stosowne odbierz
wynagrodzenie. . . .  do-

Wychodząc z dsmu Heuryclia, o godzinie 8ej wieczorem, 
szedłszy do ulicy Orlej, zgubiony został K o ł n i e r z  Elkowy, 
nowy, z marselinową mieniącą podszewką. Łaskawy Zna a* * 
raczy oddać do Składu wódek na rogu ulic Leszno i Rymarskiej*
a otrzyma nagrodę jakiej żądać będzie. . . .yiC

Na żądanie stron interesowanych, i z mocy upoważnienia J 
Radcy Stanu Prezesa Tryb: miejscowego, pozoslałosc po ule f *  
Xiędzu Dominiku Przybylskim, składająca się z Zegarków, P"- j
ścieni, Bielizny, Garderoby, Pościeli, Mebli, Sprzętów domowy0^  
do gospodarstwa rolnego służących, Xiążek, tudzież różnych P1'2.^ .  
miotów, sprzedaną zostanie przez jaw ną licytację, przed podl’7  
nym Rejentem, w d. 4/16 Lutego r. b. i dalszych, zawsze od g° ^  
ny 10 z rana, pod Nr 333 w W arszawie, odbywać się mającą- 
Wojciec Śliwiński,  Rejent K. Z.

Z powodu wyjazdu na wieś, jest do sprzedania s i l : *  
gronostajowa, mało używana, i zupełnie nieużywana Palatyu g 
każ gronostajowa, za pomierną cenę. Wiadomość pod Nr 
przy ulicy Chmielnej, u Rządcy domu, od godz; 12 do 2cj. fl 
1 L  . - p  W  d obrach  K anie, nad rzeką Wieprzem, w

Lubelskiej, Pow: Krasnostawskim, jest na sprze 
r a i l l w w l S  i do zabrania z gruutu, duży M łyn, W iatrak, 

dzo mocno postawiony i pięknej budowy, mogący 
mleć na dobę od 50 do 60 korcy zboża. Wiadomość o cenie nl» 
scowego Rządcy powziąźć można.

Ostateczne przysądzenie I * ó b r  t t o i n o r o w  i S o k o ł  
w  Okresu W arszawskim położonych, odbędzie się w- Tryb: GJ 

. . r _ _ — Ki n  T „L rk  r. b. w Wv.dz: I. osndz: 4 z nol®1*'[

s ię  będzie ou sum m y ia. oa,v»». . «uiaai»iu«iiout jestŁ - - 
W a r u n k i  p rz e jrz a n e  być mogą u Pisarza Tryb: Wydz: I, i u .z /°kg. 
K ry s iń sk ieg o  Adwokata, w W arszawie pod Nr 489c zamieś*

'  n O B B A  Ziemskie W ola Trębska, w Okręgu G o s t y ń ^  
Gubcrnji W arszawskiej położone, rozległe przeszło 750 dzics
tyn (50 w łók), w których 1 5 0  d z i e s i a t y n  (10 włók) Lasu, spr
dane będą przez licytację w drodze działów, w Trybunale 
wilnym w W arszawie; p r z y g o t o w a w c z e  przysądzenie odbęu 
się w dniu 26 Lutego r. )>., a ostateczne w połowie Marca T- . 
Taxę warunki i bliższe objaśnienia, powziązć można w 
larji Kazimierza Brzezińskiego Patrona w W arszawie, pod 
1773 przy ulicy Sto-Jerskiej. ~ ________

Dziś rano zimna stopui 1. W czoraj wpołudnic ciepła stopni 3- 
Dziś rano wysokość wody na W iłle  stóp 5 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, P anny  Konopianki—  R a f tu 

—  Pułkow nik z roku 1709-
TEATR WIELKI. Jutro, Żydówka.  -
ZAKŁAD PIW A BAWARSKIEGO na nowo przekształć® ^ 

w  domu dawniej Elerta przy ulicy Długiej, urządzony zosta* 
wygodzie i przyjemności dla prześwietnej Publiczności; m® 
tam dostać pr7,y rychłej usłudze dobrą Zakąskę na zimno lub b 
rąco; jest czern smaczucm popić wedle upodobania, jest i P ^ ; ,  
c z e m  chwilkę przyjemnie spędzić, to jest Billard i t. p. RozrY' 

Niechaj tylko Goście mili przybywać raczą.
A czy to prawda, sami zobaczą.

B W 51U  Liuu. A fiływ: uu  n a u « - u -  ....----------------------------------  —-— — —̂77

W  Drukarni Knrjera Warszawskię-go~ ^ W ^ ~ °  d ru k o w a d T T fT S ) Lutego 1857 r- -  S ta rszy Cenzor F. Sohieszczanęki.


